
Kapitan Jack w potrzebie
Hej, jestem Kapitan Jack. Przyszedłem do dobrych ludzi na
podwórko bardzo pokiereszowany, moje prawe oczko było na
tyle chore że, doktorzy musieli je usunąć abym mógł dalej żyć,
mam też połamane ząbki. Obecnie w ciepłym domku dochodzę
do zdrowia ale, prosze o wsparcie w imieniu człowieków którzy
mi…

Cel zrzutki
400 zł

Zeskanuj kod qr aparatem telefonu lub
wejdź pod adres
https://zrzutka.pl/3pjbrj
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